
GAZETA POLSKA
wychodzi codziennie z wyjątkiem cni pcświąteęznych, o godzinie 8-aj rana. Cena numeru 14 halerzy—12 fenigów.

Prenumerat »: •
W Dąbrowie lnieśięczińc " K.: kwartalnie K.; / prze
syłką' pocztową jnies. .T K. '.<> hal.: kwartalnie 10 K. Mi HI. 
w okupacj i niemieckiej miesięcznie 2 ,Mk KO fen : kwar
talnie 7 Mk SOJen. Za dostawę do dpiiiii dop:.;. t. się 

ifii<<:i;c*nie  M» bal.

n -2 ■ opróżnienie noszaróy obsadzpnych przez 
obie strony.

Co do terminu opróżnienia propozy- 
<\.i> niemiecką szła w tym kierunku, aby 
związać go z pokonaniem demobilizacyi 
rosyjskiej, gdyż istnieje niebezpieczeń
stwo. .Rosya przed demopilizacyą wsku
tek ev ęutuii|naj zmiany rządu mogłaby w 
każ.dyih czasie prowadzić operacye za-
- ■

7 . Trocki wyraził życzenie,' aby opróż
nienie przeprowadzić, równolegle . z obu
stronną d<'molMlizacyą.

1 Na lo Kiihlmann zwróci! uwagę, żę 
w takim razie opróżnienie przeciągnęło
by się do zawarcia, ogólnego pokoju.

Przerwawszy na tein obrady nad tą 
sp.awą omawiano dalej kwCslyę. które
2 t i hjząróu / ijęty < ii ma objąć ópróż- 

Iii -uie. perzem po dłuższej dysklisyi for
malne; 'inawiino sprawę udziału poszczę 
gólnych narodów w rokowaniach. -.

lir.. Czeruin wyraził gotowość zaję
cia się bliżej sjirawą powołania przedsta 
wicieli dotycz .cych ębsz/irówi dodał,, że 
życ/y M»l>ie wiulzieć w jaki sposób miał
by nastąpić wybór tych przedstawicieli, 
gd\. y ze stróp.j rosyjskiej nie uznano 
isoib-jąc)ch w l\(;h obsz.iradi ciał r.-pre- 
z.cid n-yiny. h za uprawriieąe dó przema* 
wiania- iinieiiioin tych narodów. .Na pro-- 
pGZ.yryę Trockiego djskusyę odroczono,

■ 1 ■ •'

WIEDEŃ. U. i k. Biuro kor.'donosi 
z Brześcia Lit.: Na posiedzeniu odbytem 
12 b.m. s*ckr. sianu -Kiihlinanir prosił de- 
l'-2 rosyjską, aby odpowiedziała w 
.'posoli wyklucza ą.y ws/elką wątpliwość 
na zapylanie..czy ndwe państwa ukon
stytuowane na granicy zachodniej mogą 
inż wziąć- udział w rokowaniach pokojo-

Im fes. Kmneniru zaproponował.aby 
"i\ie strony w pisemnym < poracie przed
łożyły <woj .sposób pojmowani.:. Nadto 
co -się tyczy is.olf oświadczenia 0 dąże- 
:i.|i do „relm-j -‘pi ńsiwowej niez.aw. słośeą 
'■ . I ■; . ■ I-' •’ ; -.!L.Ż\ 'a klika punk

tów w c^-iii m-.ęlzy innerni podkreślono, 
i ..prawo samostc newienia przysługuje na

Redakcya i Administracya w Dąbrowie
ul. Króla Sobieskiego '5: otwarł-- o-l 8 rano do 7 wieczorem. 
FILIA w ;. •••/ ii- ■ ’ ." c.iku-Hiia W . Czerwińskiego

C. I-i N V o (i 1. 0 S Z E Ń: Na l-szej stronie za wiersz 
petitowy :: Kor Na stronie Ill-ej za wiersz 4 K. 50 hal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
:\ -ej -ironie /a wiersz p<Mszpdtow.y 60 hal. Drobne 

eitlos/enia po 10 l.al za wyraz. Najmniej 1 Kor.

Wyrazy tłustym drukiem, podwójnie.

Komunikat austryacki.
WIEDEŃ. 15 stycznia- Urzędowo donoszą: 

NA FRONCIE WŁOSKIM. Miedzy 
Brentą a Monie Pelriea Włosi p<> silnem 

. przygotowań iii arty.leryi chwilami wzmo- 
żonem do. ognia huraganowego pr/.esżli 
do ataku piechoty.’ Po bardzo gwałtow
nych walkach wręcz powiodło się nieprzy
jacielowi rp poszczególnych miejscach we
drzeć do naszych rowów; jednakżt wy 
rzuciliśmy go stamtąd kontratakiem. Prze
ciwnik poitiósł ciężkie straty. Naci dolną 
Piave nieprzyjacielskie uderzenie koło 
Bresanin szybko-zf|łrzyijiąno.

s Szef sztabu generalnego

Komunikat niemiecki.
BERIJN. 15 stycznia: rr.Tdowo donoszą: 

NA FRONCIE ZACHODNIM nic wy 
darzyło się nic ważniejszego. Na mektó 
ryeh miejscach fraiicnskie walki arlyleiwi. 

NA FRONCIE WSCHODNIM nic no
wego. •

NA FRONCIE MACEDOŃSKIM po
łożenie me zmieniło się.

NA FRONCIE M ł.‘( 1SKIM. silu.-.I.i * 
ki Włochów na Monte Asolone i Monie 
Petrica nie udały się przyczem pieprzy- 
jaoiól poniósł ciężkie straty. Walki og
niowe które przez cały dzień toczyły się 
w odcinkach alakowych rozszerzały się 
chwilami ku zachodowi poza Bronię. |cu 
wschodowi ąż do Piave. Także wzdłuż 
dolnej Piave w-związku, , z włoskiem na
tarciem nad deltą Piave wzmogła się czjln- 
ność artyleryi.

Ludendorffi'

Dwie trzecie Włoch ob
szarem wojennym.

ZURYCH, (tei. wł.) Według doniesie
nia z granicy szwajcarskiej gen. Diaz uz
nał środkowe i północne Włochy za ob- 
szar'wojenny.

Caillaux aresztowany!
PARYŻ, (tel. wł.). Były minister 

CaillauN został aresztowany pod zarzutem 
■zdrady stanu.

PARYŻ. (TBK). Wiadomość o uwię
zieniu Caiilauxa wywołała wielkie * r.-:'.-- 
nie. Dzienniki nie podają a<’kl.idnmpr/\• 
czyny, aresztowania dmosziu- o przeszu
kaniu żelaznej kasy jaką posiada Caillmu. 
w filii włoskiego Banku eskontow/gó we 
Florencyi.

.lak podaje jeden z dzienników u 
kasie tej znaleziono znaczną ilość papie 
rów wartościowych i ‘dokumenty nader 
interesujące. •

Sąd wojenny .posiada lak obciążają
ce dojaimenty. że. nie można już było 
dłużej pozostawić Caillau.\-a. im wolnej -to, 
0ie.

Aresztowanie Bola Paszy
PAliYŻt (A. Havasa). Dzienniki zapo

wiadają, że w najbliższym czasie nastąpi 
aresztowanie Rolo paszy.

Znów zderzenie pociągów.
KRAKÓW, (tel. wł.) ■ Dnia 15 h. ni. 

w loey zderzyły się w Kłaju pod Krak" 
wem dwa pociągi towarowe. Kilka wago
nów uległo uszkodzeniu. O stratach w lu- 
ciziach nie donoszą'.

Bolszewickie prządki 
wojenne.

Masowe mordowanie oficerów. 
jlllAfjA-. (lei. wł.) Z .Odessy n:i(k'hó- 

dzi wiadomość, że w Sebasiopohi w. os-' 
talnini czasie przyszło do poważnych wy
kroczeń. Tamtejsi marynarze maksemalis- 
tyczni ąapadli im swych oficerów, zwłasz
cza na nielubiąnych przez się. przyczep 
zabili 60 w I 'e iii i a d m i r\i ł'ó w i 1 
■generała./ ‘

Był lo odwet, gdyż większość /adiór- 
(bówaiiych. oficerów na'eżała do komisyi 
która w r. 1905 skaziiła 17 marynarzy ża 
bunt,przeważnie na l^arę śpiieni.

• Przy obecnych- rozruchach w - z. v s t- 
kieh ofi<- er.ÓTc jezdnego okrę- 
I u w I r ą c o u o d o i ę z i <■ n i a i 
lam ich rozstrzelano.

Wobec tych zajść - admiiiit Nemec 
głównodowodzący floty- dzarijomorskiej 
zgłosił swą .dymisyę. .

Także na ińiasfo llifiew nap;-. Ili i>- 
dyci. W kilku miejscach podłożono ogień.

Rokowania w Brześciu.
■ BERLIN (tel. wł,) Jal4;'>if!;d'owia()<ij- 
Jk‘i-1. Tagesz/eitiinę" rokowania, w Brześ
ciu i.ilewskiiń podjęło wczoraj .popołudn i’ 
na nowo.’Także' na dziś przedpołudniem 
wyznoiiein liyło posiedzeiiie delegacj i.

WIED. Ń. C..i k. .Biuro korespondencyj
ne doijosi pod dalą 1.3 b. m., że komisya 
niemieckojiuslro-węgiersko -rosyjska ce
lem ótirird nad kweslyanii lor.toryalnemi 
odbyła II i 12 b. iii/ długie’posiedzenia. 
Najpierw stwierdzono zgodę co. do lego, 
że na [lierwSzem miejscu ii'dlVtatu poko
jowego jaki zostaiiiezą warty będzie, orze- 
czonetn zakończenie/stanu wojennego mię
dzy stronami prowadzącemi wojnę.

Natomiast Trocki odrzucił prop.zy- 
cyę. aby w związku z .tein wyrażono, że 
'sRony zawierające układ ,są zdecydówaji ■ 
żyć na przyszłość w pokoju i przyptźni' 
Trocki uzna; że tak’ żwr.jt iniałtĄ •. - 
slo.dekoratywne z-nacże.ńie.

Dalej si'.\ierdżbi|(' zgodę co .do te^o. 
ąłiy postawię zasadę zupełnego wzajem-

Będzin/Częsiweliówa, Olkusz dlii 'Niemiec!
KHIII.I.N (lei wfj „Beri. lagldid! ' d--.*  (min,.- ,-ię jak-di-, w ostatnim czasie 

nastąpiła w Berlinie zmiana .riotyrhc/a-i-wych poglądów ua rozwój kwestyi polskiej.
W' znacznej mierze wpłynąć miał na t-> memdryał Izby handlowej z Opota 

wskazujący, ną połrżebę zabezpieczenie granicy wschodniej i dómagąjłj się ze względir 
na zidiezpje.cznin*'-interesów  gospodarczych Górnego.Śląska przyłączenie do Niemiec , 
okręgów będzińskiego, częstochowskiego i olkuskiego. Ten memoryat Izby hasłowej 
opolskiej miał spotkać się'z uznaniem « i;ijwy/.szy<-;i miejscach.

Co /mówi o. tein kancjerz Rzeszy?
BERLIN. (tel. wł.) \V rozmowie z przywódcami politycznymi oświaT ■■/, kan

clerz Hertliim że kierownictwo, państwa- w kwestyi granic wschodnich Obstaje stanow
czo prz\ sweni <!■.!'rhez.!- v.em -Imiowi-! i i ...I;?, sekretar/ sianu Kuehłimirin 
nie otrzymał żimm-j nowe; i,, trnl.cyi «o‘i<->- . . . ■> niema żadnej podstawy 'do przy 
piiiiżczcn, że ttasłąiti ziniitna dotyczasowego kttrsu.

Plan nowego określenia granic Polski pizez wydzielenie z niej większych obszarów 
me mógłby być przeprowadzony ze względu na pewne wątpliwości jakie- się wy
łoniły. albo też Trzebiłby ao tak traktować, ż-by porozumienie nie było wykluczone.

Naczelne kierówiiiciwo wojskowe i kierownictwo pańslwa zgodne są z tern, 
że musi się zdecydowanie wystąpić przeciw wszelkim próbom taktycznego przewleka- 
/ ■■ ■ ■ ' c .

rodom a nie ich częściom, które zostały 
okupowane jak to przewiduje £ 2 propo- 
z.yc.yi nieiniemieckiej z 28 grudnia®. Sto
sownie do lego rząd rosyjski przyznaje 
prawo równoczesnego.• samostanowienia 
także i tym częściom wspomnianych na
rodów, które żyją poza obrębem strefy 
obsadzonej.

Przeciw lej. propozycyi zaprotestował 
gen. Hoflma iii stwierdzając, że delegacya 
rosyjska żąda d-ja obszarów okupowanych. 
prawa stanowienia o sobie w sposób' i w. 
rozmiarach jaki< h rząd rosyjski nie sto
suje w własnym kraju. „Wasz rząd opie
ra'się wyłączna*  na sile, która przemocą 
uciska bezwzględnie każdego inaczej- my
ślącego*.  Mówcp oświadczył, że niemiec
kie iiajwyższe kierowniciwo wojskowe z 
jkiwudijw administracyjno - lechnicznych 
musi odrzucić opróżnienie Kurlandyi. Litwy, 
Rygi i wysp w zatoce Oesel.

Sekr. sl. Kiihlmann wystąpił prze 
<*iw  przedkładaniu elaboratów pisemnych 
i zaproponował przerwę celem narady 
sprzymierzonych.

Trocki oświadczył, że nie jest za
miarem Rosyi ulrmlniae lecłinikę roku 
wań i zastrzegł sobie powrócenie flo swej 
deki irm-yi w ciągu dalszych posiedzeń.

Na ponowną propozycyę Kiihlman- 
na.posiedzenie przerwano.

Austrya i Węgry
wobec unii personalnej.

W ostatnim numerze „Wiado 
mości Polskich- .znajdujemy pod 
tym tytułem rozważania d-ra .ló- 

i • ląhrowskiego. które podaje- 
my- w całości:

Przy omawianiu stosunku monarchii 
habsburskiej do sprawy polskiej traktuje 
się j-ą zazwyczaj jako jedną całość, uogól
niając niczawsze szczęśliwie a.zato często 
stanowisko łub opinią poszczególnych jej 
częśc. I.a rzecz całości. Machina państwo
wa- monarchii jest skomplikowana bardziej 
niż w innych państwach. . Istnieją przecież 
pańslwa dwa, posiadające własne rządy i 
parlamvnlv. Postępowanie więex monar
chii bywa ręznltatein kompromisu- tych 
czynników. . W polityce zagranicznej rzecz 
komplikuje się jeszcze bardziej, bo' mini- 
stc;-<pra,v zewnętrznych nie jest człon
kiem u-ihineiti ani austryaćkiego ani wę
gierskiego. i z tej przyczyny jest w pierw
szym rzędzie mężem zaufania mona chv, 
którego Aj.tyw na politykę zagraniczną 
jest przez to samo większy niż gdziekol
wiek indziej. Nie należy o tern zapomi
nać. mówiąc.o zewnętrznej polityce mo
narchii. Nie zamyślam tutaj wnikać .w. 
i.ijniki dyp.omacyi i polityki gabinetowej, 
pragnę rozważyć tylko ustosunkowanie się 
do sprawy polskiej reprezentacyi obydwu 
połów monarchii, jako tła, na którem kre 
ślić musi swoje działania dynlbmacya 
austro węgierska. ' ' - ‘

! ś- 'tiij y-ym czynnikiem dla żv<-ia i* 1 
stosunku obu części monarchii jest uh 
innĘeya i struktura' hisloryczn . Austrya 
jest nicczem iiinem tylko, jak sięzwiejnrzęd.^ ■ 
..królestwami i krajami ruprezentow. nymi 
w Radzie państwa". Królestwa te i kra
je, to zbion.je inostek o odmiennem pacho-



dzenin i tradycyi historycznej, różniących 
się narodowością mieszkańców i interesa
mi. Rzeczy to dostatecznie znane. Trze
ba jednak podkreślić, że w tem kole, któ
re obejmuje Cislitawlę, są jeszcze koła 
mniejsze, może nie koncentrycznie, lecz 
obok siebie leżące, a mianowicie kraje 
austryackiei kraj-korony św. Wacława. 
Że pomimo to tworzą one pewną całość, 
przyczyną tego jest obecność na całym 
obszarze żywiołu niemieckiego, chociażby 
nawet był w mniejszości.

Brak tego żywiołu w Galicyi siał się 
główną przyczyną, dla której Galicya na
wet w erze przedkonstytucyjnej mimo 
wszystkich zakusów centralizmu znajdo
wała się zawsze na krawędzi austryackie- 
go koła. Odrębność historyczna i naro
dowa sprowadziły w czasach konstytucyj
nych jej odrębność polityczną wzmocnioną 
szeregiem różnic prawnych, uzyskanych 
drogą ustaw czy rozporządzeń. Stąd to 
narody właściwej Auslryi przyzwyczaiły 
się traktować Galicję jako czynnik w wie
lu wypadkach zewnętrzny. Zdawałoby 
się, że wobec tego przedstawiciele tych 
narodów zasiadający w parlamencie au- 
stryaekim powinni być jaknajprzyslępniej- 
si dla myśli wydzielenia Galicyi z Cisli- 
tawii, zwłaszcza na rzecz takiego państwa 
polśkiegr,"któreby zostawało pod berłem 
tego samego monarchy., Ostatnie tygod
nie wykazały, że tak nie jest.. Powody są 
jasne/ Narody austryackie przyzwyczaiły 
się traktować Galicyę jauo ciało zewnętrz
ne z jednej strony pod względem gospo
darczym, bo stanowiła rynek zbytu dla 
ich przemysłu, z drugiej pod względem po- 
tycznym, ho nie brała udziatu w ich wal 
kach- narodowościowych. Słowem Gali
cya bywała w jednym lub drugim wypad 
ku dla tego czy owego kierunku dogodną. 
Ale i na tem kończył się program naro
dów austryackich wóbee Galicyi, niezbyt 
troszczących się o to, jak na nim wycho
dzi nie tylko Galicya. ale nawet interes 
monarchii i dynasty i.

1 'rudno się było przecież spodzie
wać. by parlament austryacki, nie obfitu
jący w mężów stanu, zdołał nagle wznieść 
,-ię na inne stanowisko. Narody słowiań
skie, przedewszystkiem Czesi i Słoweńcy, 
wyrazili swoje poglądy na przyszłość Pol
ski’. a przedewszystkiem Galicyi w formie 
zdradzającej obawę i zazdrość. Obawę, że 
po oddaniu Galicyi Polsce zapanują w Au
slryi niepodzielnie Niemcy, i zazdrość, że 
Polacy dobijają się własnego państwa. Są 
to może uczucia zrozumiałe. Czesi, którzy 
zaognili niebywale swój stosunek do Niem
ców i dość niepotrzebnie rozpoczęli woj
nę z Węgrami, obawiają się, źe za swoją 
politykę z czasów wojny zbjprą po woj-, 
nie gorzkie owoce i radziby mieć w par
lamencie Koło Polskie, któreby ich przed 
nimi zasłoniło. Czesi i Słoweńcy „zgodzi
liby się*  na państwo polskie i przyłącze
nie doń Galicyi, gdyby jednocześnie z 
tem... powstało państwo czeskie i połud- 
niowo-słowiańikie. Nie są to oczy iście 
powody rozstrzygające dla polityki pol
skiej. Czesi pracowali przed wojną bardzo 
usilnie nad osłabniem wpływu polskiego 
w Ajistryi, nie lękając się wtedy jego na
stępstw; w czasie wojny mieli zaś dość 
czasu, aby się przygotować n» połączenie 
Galicyi z państwem polskiem. Trudno nam 
zresztą sprawę polską stawiać na jednym 
poziomie z czeską lub słowięńską.

(Dok. nast.)

KRONIKA.
Wypadek Rady Regencyjnej. W dro- 

. dze z Berlina do Wiednia członkowie Ra
dy Regencyjnej oraz osoby z orszaku, o- 
mal, że nie ulegli nieszczęśliwemu wypad
kowi kolejowemu.

Tuż pod Dreznem mianowicie, zapa
liła się oś w wagonie salonowym, w któ
rym odbywali podróż członkowie Rady- 
Regencyjnej: Ogień szybko począł tra
wić spodnią część wagonu, tak że przez 
chwilę sytuacya zdawała się być poważ
na. Dzięki szybkiej pomocy, służby kole
jowej, zdołano jednak dojechać do l'rez- 

na, gdzie członkowie Rady Regencyjnej 
przesiedli do innych wagonów salono
wych.

Komisya wojskowa. W dniach naj
bliższych nastąpi zmiana oticyalnej naz- 
yy komisyi wojskowej Tymczasowej Ra' 
dy Stanu', gdyż nazwa ta, wobec nieistnie
nia T. R. S.,nie odpowiada już Obecnym 
warunkom warunkom i organizacyi dzi
siejszej władz jaństwowych.

.lak donoszą, komisya wojskowa T. 
R. S. przyjmie nazwę Komisyi wojskowej 
przy gabinecie Prezydenta Ministrów, podob
nie jak Departament Spraw Politycz
nych.

Organizacya adwokatury, Komisya do 
opracowania ustawy organizacyi adwoka
tury odoyła pod przewodnictwem adw. Do
minika Anca, 14 posiedzenie, na któręm 
ukończyła w całości, w pierwszem czyta
niu, obrady nad statutem palestry Kró
lestwa Polskiego i rozpoczęła obrady nad 
ustawą o postępowaniu w adwokackich 
sprawach dyscyplinarnych.

0 przewiezieniu internowanych legio 
nistów ze Szczypiorna do Łomży podaje ko
respondent „Czasu*  następujące szcze
góły:

Dnia 16 go grudnia 1917 roku o go
dzinie 10 ęj minut 40 wyruszył pierwszy 
transport, składający się z 1.000' interno
wanych. Transport ten konwojowany był 
przez oddziały piechoty niemieckiej, do 
których w charakterze tlomaczów przy
dzielonych zostało 15 żołnierzy żandarme- 
ryi polowej wojsk polskich. Między sta- 
cyami Ostrów—Ostrołęka internowani po
częli -z biegnącego pociągu uciekać, co 
spowodowało ze strony eskortujących od
działów niemieckiej piechoty strzały za u- 
ciekającyjni. Zbiegło przeszło 40 interno
wanych. Pierwszy transport przybył o 
godzinie 10 dnia 17 grudnia do I.omży.

Drugi transport wyruszył również 
dnia 16 grudnia ub. roku niedługo po 
odejścia pierwszego. Do każdego plutonu 
piechoty niemieckiej dodano pięciu Zol 
nierzy z żahdarineryi polowej wojsk pol
skich.

O godzinie 6 ej na staeyi Koluszki 
wydano obiad dla przewożonych, podczas 
którego przy kuchni pełnili służbę kontro
lujący żandarmi. Około godziny 3 ej ra 
no 17-go grudnia transport przybył na 
slacyę Małkinia, gdzie wydano przewożo
nym kolacyę.—Około godziny 12-ej drugi 
transport przybył do Łomży. Według 
sprawozdania żołnierzy niemieckich, ^dru
giego transportu zbiegło 16 internowa
nych.

Ogółem zbiegło 66, z czego wysko
czyło z pociągu tylko 4 w pobliżu War
szawy. Część internowanych zdołała zbićdz 
podczas kolacyi w Małkini. Urzędowe 
sprawozdanie że strony niemieckioj nie 
podaje ilości zbiegłych, natomiast wylicza 
jednego zabitego i jednego ciężko ran
nego.

Związek miast. „Kur. warsz.*  dono
si: Zjazd przedstawicieli miast, powoła
nych do komisyi organizacyjnej Związku 
miast, ustalono ostatecznie na dn. 2. lu
tego. — Prócz przedstawieli magistratu i 
Rady miejskiej m. st. Warszawy, w zebra
niu organizacyjńem wezmą udział: z Łó
dź—nadburmistrz p. Skulski i p. F. Sachs, 
z Sosnowca—radny p. K. Woziński, z 
Częstochowy - prezydent Dr. Marczewski, 
z Lublina—radny p. Sekulowicz, z Piorko- 
kwa—prezes B. Nowicki, z Radomia — wi 
ceprezes Dębowski, z Dąbrowy — prezes 
Piwowar, z Kielc—wiceprez. B. Markow
ski, z Płocka—prez. dr. Maciesza z Kali
sza- prez. Rady miejskiej p. K. Wyga- 
nowski.

Pałac Zamoyskich. Według iufonriacyi 
„Czasu*,  pałac Zamoyskich przy Nowym 
Swiecie Nr. 67, zajęty przez władze oku
pacyjne niemieckie z dniem 1 lutego zos
tanie opróżniony i oddany do dyspozycyi 
rządu polskiego.

Zniesienie Komisyi Likwidacyjnej. Do
noszą z Rosyi: Rada komisarzy ludowych 
zarządziła rozwiązanie polskiej komisyi 
likwidacyjnej, utworzonej jeszcze za rzą
dów carski cli.

Równocześnie utworzono nową ko- 
misyę, złożoną z żywiołów maksymalis-

'tycznych i polecono jej strzeżenie ińiere 
sów polskich.

Zarządzenie powyższe wywołało wśród 
Polaków w Rosyi wielkie rozgoryczenie.

0 zwrot biblioteki Załuskich. „Dziennik 
Polski*  piolrogrodzki donosi: W sprawie 
zwrolu, zabranej z Warszawy przez Ka
tarzynę 11 biblioteki-Załuskich—jak poda
je „Wieczernij Czas*  —zwrócili siędoŁu- 
naczarskiegó członkowie Polskiej' Partyi 
Socyaiistycznej. Łunaczarskij zgodził się 
podobno na zwrot społeczeństwu polskie
mu tej wielkiej książnicy polskiej.

Dowódca wojsk polskich we Francyi. 
Paryskie „Figaro*  donosi, że na czele 
wojsk polskich, przybyłych z Ameryki do 
Francyi, stoi porucznik piechoty Stanis
ław Poniatowski. (Najstarszy syn Andrze
ja ks. Poniatowskiego i Amerykanki El
żbiety Sperry, urodzony w Paryżu w 1895 
roku).

W przewidywaniu ogólnych rokowań po 
kojowych. „National Ztg*  wyjaśnia, iż żą
dania Rosyi. aby rokowania pokojowe 
przeniesiono do miejsca neutralnego, po
dyktowane było przewidywaniem możli 
wości, .iż inne państwa koalicji .wezmą u- 
dział w ogólnych rokowaniach pokojowych. 
W tym celu zgromadzenie sowietów wy
delegowało Trockiego do Brześcia

Groźba rozłamu wśród rosyjskich dele
gatów pokojowych. Rosyjski „Nasz Wiek*  
donosi, źe między członkami rosyjskiej 
delegacyi w Brześciu Litewskim przyszło 
do bardzo poważnej różnicy zdań, która 
grozi rozłamem. Kamieniew, Joffe i pani 
Biczenko zadowoleni są z. dotychczasowe
go wyniku rokowań, podczas kiedy Po- 
krowski i Pawłowicz oraz rzeczoznawcy 
wojskowi uważają propozycye. niemieckie 
za nienadające się dn przyjącia

Oąhrowj

(d) ,Smie;h i Łza". W niedzielę dnia 
20 b. iii. odbędzie się inauguracyjne przed
stawienie. Na program złożą się: prolog 
okolicznościowy, wypowie pani Dąbrows- 
ska. Epizod historyczny z czasu rewoiu- 
cyi p. I. „Wykradzenie 10-ciij z Pawiaka*.  
Zobaczymy tam typy Warszawskiego o- 
berpohćmajstra Mejera, naczelnika więzie
nia Maciulewicza. rotmistrza Butberga i 
inne historyczne postacie. W dziale kon
certowym prócz sceny humorystycznej 
(superarbitrowani leaioniści bez zajęcia), 
wykonane będą: legionowy walc nocy — 
scena nastrojowa—wykona pan Galbrow- 
ski, listy z pozycyi odczyta pani’Dąbrow
ska, -artystyczną gra na skrzypcach pana 
Giżejewskiegó, oraz kwintet komiczny in
walidów. Zakończy aicywesoła a mejodyj- 
na operetka: „Ach te Legnny*  z udzia
łem całego towarzystwa. Próby pod kie
runkiem reżysera A. Dolińskiego—odby
wają się codziennie. Bilety od 2 do 8 ko
ron wcześniej nabywać można w cukier
ni „Versal“.

(d) Kto jest silniejszy od policyi miej
skiej ?... Na pytanie takie nieszczęsny lo
kator domu nr. 2 przy ul. kr. Sobieskiego 
odpowie bez namysłu: króliki. 1 bę
dzie miał najzupełniejszą słuszność, gdyż 
nad głową jego, wyprawiają harce te mi 
łe stworzonka pomimo’ że polieya zabro
niła ...nietyle królikom harcować, ile właś 
cicielowi strychu nad tem mieszkaniem 
zajmować się hodowlą królików na strychu.

Ale polieya swoje króliki swoje; 
szczęśliwy zaś ich posiadacz śmieje, się w 
kułak przekonawszy policyę, że to szczu
ry biegają tak głośno... Silniejsze więc od 
policyi są w Dąbrowie króliki.

(d) Piekło w rodzinie—piekło w domu. 
Niejaki p. H. żyjąc w niezgodzie z swą 
„lepszą połową*  znępasię nad nią i katu
je. Współlokatoriy nietyle może z litoś
ci nad maltretowaną kobietą ile tęskniąc 
sami do sppkojti w domu pełnym krzy
ków i hałasów zwrócili się o interwencję 
do policyi. Nieludzki małżonek wezwany 
na policyę usłyszał tam słowa prawdy — 
i na razie nastał w domu spokój. Czy na 
długo, przyszłość pokaże.

. (d) Ta się obłowiła! Stróżka domu
Lednera doniosła policyi., tż ma podejrz. - 
me na Wandę- Strach, służący że się trm - 
ni złodziejstwem. Polieya przeprowadzi/ - 
szy w domu rodziców Strachówny - 

•zyę znalazła tam stokilkadziesiąi prze 
miotów garderoby przeważnie <iainsk\ 
■pochodzących wedle wszelkiego prawdi ■ 
podobieństwa z kradzieży. Miedzy inneń.i 
znaleziono: 5 par bneików,’ 16 bluzek 
mnóstwo koszul, mufek, boa futrzane itd 
oraz 105 rb. w gotówce. Wszystko to’po
lieya wzięła w swe przechowanie.

(d) Konia z uprzężą wyprowadził <>■ 
negdaj w nocy nieznany sprawca ze sta ja 
ni p. Kotabowej przy ul Jaworowej.

Przegląd wydawniczy.
Wiadomości gospodarczo. Z Nowem 

Rokiem rozpoczął wychodzić w Lublinie 
pod redakcyą Komitetu Technicznego przy 
c. i k. Jen. Gubernatorstwie wojskówem 
tygodnik pod tytułem „Wiadomości Gosp - 
dureze*.  Pismu temu które jest niejako 
dalszym ciągiem „Wiadomości*  wydawa
nych dotąd w Krakowie przez Zarząd <>- 
brotu towarowego, zakreśliła nowa redak' 
cyn rartiy obszerniejsze. W tygodniku tym 
zamieszczane będą artykuły i wiadomości 
z dziedziny gospodarczej z pod fachowych 
piór współpracowników, jakich redakcj n 
„Wiadomości Gospodarczych*  pozyskała' w 
części Polski będącej pod zarządem r.u- 
stryaęko-węgierskim,i'w Warszawie, Kr<# 
kowie, Lwowie i w ogniskach handlo
wych śródeuropejskich' oraz neutralnej za
granicy.

Redalccya ehce zapewnić swoim współ
pracownikom wśród obecnych warunków 
możliwie najdalej idąeą sposobność wypo
wiadania nawet takich zapatrywań, które 
przekraczają dotychczasowe ramy publicz
nej dyskusyi, jest bowiem zdania, że bę
dzie to najlepszą drogą wzajemnego pcz- 
nania się i zbliżenia światów handlowych, 
które dotąd tylko wątłe nici łączyły.

W kronice gospodarczej znajdą Czy
telnicy „Wiadomości Gospodarczych*-hit - 
żące informacye. Pozatem ogłaszane bę
dą dostawy, jakie interesują firmy krajo
we, dalej- wiadomości finansowo-giełdowe 
komunikacyjne, przegąd fachowej prasy, 
i ksiąźnictwa.

Pierwszy numer pisma, który zaopa
trzył przedmową Szef Kom. cyw. Eksc. 
M a d e y s k i przedstawia się tak pod 
względem zewnętrznego uposażenia, jak 
i treści dodatnio, przynosząc między in- 
nemi wywiad z polskim ministrem spraw 
wewnętrznych p. Steckim, Dyrektorem 
Tow. Przem. w Warszawie p. Ąndrźejer.i 
Wierzbickim, i Prezesem Rady miejskiej w 
Warszawie p, Adolfem .Suligowskim*.

(in; towarzyska „ELIDT1-
iilrzyniuje ną składzie i poleca 

lliuro ilzifiiiiikótt i oidoszrń 
...I A N INA" 

w Dąbrowie, ul. Sobieskiego nr. 15.

Sprzedem magiel '
brym sranie. Wiadomość ul. Kościuszki nr. 34.

1336-1-Ł

Korespondentka
mię zajęcie popołudniowe. Zgłoszenia „Sub.-Ste- 
nografistka“ w Adwinisłraćyi, 1335-1-2.

TTryprl ii i I- PrzVini*e dodatkowe zajęcie 
l i Al. lillK 0(| fJo j gOdzjn dziennie. 
Wiadomość Administracyą „Gazety Pol. 
skiej. i3i6-5-

Sprzedam osadę włościan- 
e|żn <10 ńiórg) z budynkami malowniczej i 
‘51'4, zdrowej okolicy niedaleko Sławkowa, lub 
też zamienię na dom w Dąbrowie. Wiadomość 
sklep p, Ólsżewskiego, ul. 3 Maja.

Pianino kupię
oiność Administracya ..Gazety i,olskiej‘-. 13’7-13-


